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Gazetka Szkoły Podstawowej nr 134 w Krakowie

ELŻBIETA KALICKA uczennica klasy szóstej naszej szkoły

została Laureatem Małopolskiego Konkursu Matematyczno-

Przyrodniczego organizowanego przez Małopolskiego

Kuratora Oświaty dla uczniów szkół podstawowych

województwa małopolskiego w roku szkolnym 2008/2009.

Konkurs był trzyetapowy. Wszystkie e l iminacje

przeprowadzane były w formie pisemnej (zadania zamknięte i

otwarte). Do etapu rejonowego zakwalifikowało się 653

uczniów, a do etapu wojewódzkiego 171. Tytuł Laureata

otrzymało 48 uczniów, którzy uzyskali najwyższą liczbę

punktów w etapie wojewódzkim. uzyskała

39 punktów na 40 możliwych do uzyskania i otrzymała tytuł

. Konkurs ten jest bardzo ważny gdyż laureaci

tego konkursu:

- przyjmowani są do wybranego przez siebie gimnazjum

niezależnie od obowiązujących w nich kryteriów przyjęć,

- otrzymują celującą ocenę roczną klasyfikacyjną z matematyki i

przyrody,

- są zwolnieni ze sprawdzianu po klasie szóstej.

GRATULUJEMY LAUREATCE I NAUCZYCIELOM

ŻYCZYMY DALSZYCH SUKCESÓW!

Elżbieta Kalicka

Laureata Małopolskiego Konkursu Matematyczno -

Przyrodniczego

pani Dyrektor Iwona Nosek

MAMY LAUREATA!

Zdrowych, radosnych i spokojnych

dla naszych Uczniów i ich bliskich
oraz dla wszystkich Pracowników
szkoły!

świąt Wielkiej Nocy, smacznego
jajka, mokrego dyngusa oraz
odpoczynku w rodzinnym gronie

WIELKI SUKCES UCZENNICY

NASZEJ SZKOŁY!
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13 marca w naszej szkole odbyła się Parada Talentów, w której

licznie wzięli udział chętni uczniowie ze wszystkich klas.

Uczestnicy prezentowali swoje umiejętności na scenie.

Publiczność miała okazję podziwiać występy taneczne, rysunki,

obrazy i rzeźby. Dowiedzieliśmy się, że występujący są

uzdolnieni plastycznie, sami wymyślają skomplikowane układy

taneczne, zajmują się origami, grają na skrzypcach, robią

zabawne pokazy filmowe oraz artystyczne zdjęcia.

Cieszymy się, że w naszej szkole jest tyle Talentów :))

W Paradzie Talentów wystąpili następujący uczniowie:

Aleksandra Paluch, Patrycja Kaczmarczyk, Aleksandra Łoboz

oraz Maria Olender jako prowadzące

Adrian Hernik (klasa I) - rysunki

Jakub Rybicki (klasa I) - rysunki

Klaudia Przeworska (klasa IV) - rysunki

Oliwia Zaitz (klasa IV) - rysunki

Magdalena Michalczewska (klasa IIIb) - rysunki

Debora Zielińska (klasa II) - rysunki, rzeźby, obrazy

Wiktoria Mardyła (klasa IIIb)

Wojciech Szeleźnik (klasa IV) - bitbox

Anita Bożek (klasa IV) - taniec

Gabriela Strączek (klasa IV) - taniec i recytacja własnej poezji

Zuzanna Filek (klasa IV) - taniec

Gabriela Tekieli (klasa IV) - taniec

Angelika Poprawa (klasa IV) - taniec

Dorota Morawiec (klasa IIIa) - taniec

Iwona Liszka (klasa VI) - taniec

Anna Dziób (klasa VI) - taniec

Elżbieta Kalicka (klasa VI) - gra na skrzypcach

Grzegorz Malec (klasa VI) - pokaz filmowy, fotografie

Ignacy Tekieli (klasa IIIa) - origami
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Jak co roku uczniowie Naszej Szkoły włączyli się w akcje "Góra

Grosza” organizowaną przez Towarzystwo Nasz Dom. Celem

akcji jest zebranie środków na pomoc dzieciom wychowującym

się poza własną rodziną, w tym na tworzenie i dofinansowanie

domów dla dzieci, rodzinnych domów dziecka, pogotowi

rodzinnych, kwalifikowanych rodzin zastępczych oraz dla

najbardziej potrzebujących domów dziecka, które realizują

prorodzinne programy wychowawcze.

pani Joanna Płonka

Uczniowie Naszej Szkoły zebrali 278, 93 złotych. Na

wyróżnienie zasługuje klasa II , która zebrała 88,08

złotych. Wszystkim ofiarodawcom i uczestnikom akcji -

DZIĘKUJEMY!!!

W dniu 5 marca klasy: IIIb, V i VI wybrały się do opery na

przedstawienie „Pan Marimba”. Uczniowie spotkali się ok.

10.45 przy wejściu głównym do naszej szkoły. Tam czekał już

autobus. Po sprawdzeniu obecności udaliśmy się w drogę. Gdy

dojechaliśmy na miejsce, każdy z zaciekawieniem oglądał

gmach opery. Po wejściu przeszliśmy do szatni, aby zostawić

nasze kurtki. Po chwili udaliśmy się do sali, gdzie w wygodnych

fotelach rozpoczęliśmy oglądanie przedstawienia. Wykonywana

opera była bardzo ciekawa. Aktorzy zostali nagrodzeni wielkimi

brawami. W przedstawieniu wziął udział nasz kolega z klasy V-

Mateusz Urban. Gratulujemy mu udanego występu i życzymy

dalszych sukcesów.

Partycja Kaczmarczyk

Aleksandra Paluch (klasa VI)

16 marca nasza szkoła wzięła udział w

o Puchar Dyrektora Zespołu Szkół Ogólnokształcących nr 35

w Krakowie. W składzie reprezentacji szkoły znaleźli się:

z klasy VI, oraz

z klasy V. W

turnieju zagrało osiem drużyn z okolicznych szkół, które

zostały podzielone na dwie grupy. W grupach rozegrano

spotkania „każdy z każdym” - w tej fazie rozgrywek zajęliśmy

pierwsze miejsce, równocześnie awansując do półfinałów

turnieju. I w tym meczu widoczna była nasza przewaga,

zakończona awansem do finału. W meczu o pierwsze miejsce,

naszym przeciwnikiem była SP 97, z którą niestety, przegraliśmy

ostatecznie zajmując drugie miejsce. W klasyfikacji „króla

strzelców” przez cały turniej liczyło się tylko dwóch naszych

zawodników: Marcin Piekarski i Jan Ksel. Obaj chłopcy

fantastycznie i przede wszystkim skutecznie strzelali kolejne

gole. Trochę więcej celnych trafień odnotował Jasiu i to on

został królem strzelców. Gratulujemy!

pani Katarzyna Nowak

Turnieju Piłki Nożnej

Marcin Piekarski, Jan Ksel, Mateusz Zagórski, Kamil

Czerny, Marcin Szykowny Patryk

Wiechniak, Jakub Konieczny, Mateusz Urban

Mistrzowie
piłki

27 stycznia dziewczynki z klasy IV i V uczestniczyły w

warsztatach dotyczących dawnej mody.

Dowiedziałyśmy się, jak kiedyś ubierały się kobiety i jak bardzo

ich strój różnił się od naszego.

Pod sukniami musiały mieć gorsety, aby ich sylwetka wyglądała

szczuplej, gorsety były bardzo mocno sznurowane. Noszono

też długie halki i pantalony. Kobiety nie mogły nosić spodni.

Każda elegancka kobieta oprócz sukni nosiła biżuterię. Modne

były długie korale z bransoletami do kompletu. Kobiety spinały

włosy pięknymi, ozdobnymi klamrami.

Buty były robione z drewna lub skóry. Na co dzień noszono

drewniaki, a na ważne wyjścia kobiety ubierały buty na obcasie,

wykonane z cielęcej skórki.

Ubrania były wtedy bardzo drogie, przekazywano je sobie z

pokolenia na pokolenie.

Oprócz ubrań oglądałyśmy porcelanowe naczynia z tamtej

epoki. Pod koniec warsztatów wykonałyśmy rysunki z

projektami ubrań.

Bardzo nam się podobało w Muzeum Narodowym i mamy

nadzieję na więcej takich wycieczek.

Wiktoria Orłowska

Gabriela Tekieli (klasa V)

Moda sprzed lat...

"Pan Marimba"
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Książka Nocy

Szafoświat

Magiczny świat marzeń

Michalina Sypka

Ewelina Pałka

Karolina Bajor

Klaudia Mucha

Gdy w nocy książkę otworzę,
gdzieś daleko szumi morze.
Więc zanurzę się w głębinie,
Nel wyzdrowiała dzięki chininie,
zwiedzę zaraz świat cały,
chociaż nie jest taki mały.
Smok zielony i olbrzymi,
tu uciekają gdzieś Murzyni,
Kleopatra rozkaz wydała,
księżniczka nową sukienkę chciała.
Dziecko wreszcie zupkę zjadło
i słyszę:
Michasiu, zgaś wreszcie to światło!!!

Szafoświat
to wyspa,
którą się co dzień odkrywa.

Wejdziesz do niego,
i… znikasz.

Są tam zapachy,
których nie zapomnisz,
i myszy,
które tylko z kotem dogonisz.

Ale,
stań w niej jak należy,
bo ta szafa,
nie stoi lecz leży.

W Fotellandii siedzieć chcę,
grać na kompie, bawić się.
Gdy się tylko z niego wstanie
to wyłącznie po śniadanie.

Mój magiczny fotel
jest jak wyspa marzeń
i zawsze, kiedy w nim siedzę,
oczekuje ich spełnień.
Mogę choć przez chwilę
Przenieś się w zachwycie
w świat bajkowy i piękny,
gdzie życie jest beztroskie.

Krajszafa
to magia,
którą się w nocy odkrywa.
Gdy wejdziesz
do Krajszafy
w mig magia się zaczyna.
W Krajszafie wszystkie
troski i smutki znikają,
a sny i marzenia
rzeczywistością się stają.
Więc wstąpmy do Krajszafy,
chociaż na chwilę, a nasze
problemy znikną na chwilę.

Fotellandia
Szymon Kądziołka

Krajszafa

Wygotel

Tajemniczy pokój

Nowa Szafa

Michał Sekuła

Bartłomiej Szczurek

Alicja Ślęczek

Wygotel to najwygodniejszy fotel na świecie.
Usiądziesz w nim i jest przyjemnie, i
wygodnie. Można w nim siedzieć i marzyć.
Dobrze jest choć na chwilę w nim usiąść i
pomyśleć, że jest się nad morzem. Świeci
piękne słoneczko, słychać szum morza oraz
śmiech ludzi biegających po plaży. Widać
statki pływające w oddali oraz kutry
rybackie. I ten smak najlepszych gofrów na
świcie, mniam, mniam…
Wtem rozlega się wielki huk, który stawia na
równe nogi i wszystko jasne, obudziłem się.
Ten fotel pozwala śnić o największych
marzeniach, które są tak realne, że aż nie
można uwierzyć.
Dobrze jest mieć taką własną krainę, własny
kąt, w którym choć przez chwilę można
usiąść i pomarzyć o tym za czym się tęskni.

Moim cudownym światem jest mój pokój.
W nim spełniają się wszystkie najskrytsze
marzenia. Tam jestem wielkim piłkarzem,
który gra w słynnym klubie F C Barcelona i
zdobywa puchar Ligi Mistrzów. Na stadionie
rozległa się wielka wrzawa. Kibice grają na
instrumentach muzycznych, śpiewają i
wiwatują. Rozpiera mnie wielka duma i
radość. Chcę dalej kontynuować moją karierę
i odnosić sukcesy!!!

Wydawać by się mogło, że nazwa Nowa
Szafa jest w pewnym stopniu podobna do tej
z powieści „Opowieści z Narnii”, ale Nowa
Szafa ani nie przenosi do Narnii, ani nie ma
w niej futer, tylko pustka.
W mojej szafie co prawda nie ma ubrań, ale
za to jest pusto, dlatego mogę wymyślać
cokolwiek nawet wtedy, kiedy za nic nie
mogę poradzić sobie z zadaniem. W szafie
nachodzą mnie coraz to inne myśli typu: „Co
by to było gdyby zamiast Aslana  lwa byłby
tygrys albo foka, albo nawet pani Pelagia z
książki „Rodzina Bzików?” A więc po
przeczytaniu tego zadania myślę, że moja
szafa mogłaby być wielkim sklepem, gdzie
wszystko można kupić, poznać nowych
dobrych ludzi i wymyśleć podróż na Karaiby,
gdzie jadłabym kokosy i piła kakao.
Dziękuję, że będę mile widziana w
miejscach, które zwiedziłabym w mojej
szafie: Dania, Hiszpania, Portugalia, Belgia,
Niemcy, Czechy, Szwajcaria, Włochy,
Słowenia, Chorwacja, Węgry, Rumunia,
Rosja, Litwa, Białoruś, Łotwa, Estonia,
Finlandia, Szwecja, Norwegia, Grecja,
Bułgaria, Sycylia, Australia, Oceania, Azja,
Ameryka Północna i  Południowa, i Afryka.
Będzie super!
Mam nadzieję, że po mojej światowej i
sklepowej wyprawie będę miała super
wspomnienia i ani jednego guza na głowie,
bo taka szafa nie mierzy za dużo.

Tajemniczy Świat

Bananowa Sofa

Sofolandia

Zacisze w Jesionie

Bartłomiej Sobesto

Dawid Habiński

Patryk Kuczaj

Konrad Liszka

Znam takie miejsce w domu,
gdzie mój mały świat,
zatrzymuje ten zwariowany czas.
Gdy dręczą mnie smutki i kłopoty,
gdy figli brata dość już mam.
Chodzę tam często po kryjomu
i nie mówię o tym nikomu.
Wysokie zielone schody prowadzą mnie.
Stara szafa i kredens witają się.
Kiedy tam dotrę to moje szczęście
nie zna bram.
Gdy tam już jestem to muzyka stale gra
i książki głośno czytają się.
A moje myśli i marzenia
śmieją się do mnie się.
Tajemniczy mój świat
Ogród moich dziecięcych lat.
Szkoda, że nie mogę zabrać nikogo tam.
Nie powiem nic więcej
o nim wam.
Każdy na pewno podobne miejsce zna.

Bananowe palmy tańczą na wietrze
w parze z szumiącym morzem.
Gorący piasek kusi i wabi.

A ja na Bananowej Sofie
rozmyślam i marzę.
Wokół mnie turkusowe morze,
w jaskrawym kolorze,
faluje w blasku słońca.

Sofolandia  piękny kraj. W tym kraju ja
jestem królem. Leżę na sofie, odpoczywam,
oglądam telewizję i marzę. Do mojej
Sofolandii przybywają telewizyjni goście.
Sam ich wybieram przełączając kanały.
Kiedy chcę jestem na dzikim zachodzie, a
innym razem na bezludnej wyspie. Czasami
jestem detektywem rozwiązującym zagadki
kryminalne, a czasami śpiewam na koncercie
mojego ulubionego zespołu. Innym razem
wygrywam teleturniej „milionerzy”, a jeszcze
innym razem błyszczę pomysłem w
programie „Kapitalny pomysł”.
Moja Sofolandia to najfajniejsze miejsce w
moim domu.

Moje tajemnicze miejsce to domek na
drzewie. Nazwałem ten ulubiony kąt
„Zaciszem w Jesionie”. Do tego domku na
drzewie wchodzi się po zrobionej z drewna
drabince. W tym miejscu chciałbym grać z
kolegami w różne gry i bawić się.
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20 marca udałyśmy się wraz z cała naszą klasą (oczywiście VI)

do Gimnazjum nr 24 im. Juliana Ursyna Niemcewicza

znajdującego się przy ulicy Montwiłła-Mireckiego 29 w

Krakowie.

Gdy przyjechaliśmy autobusem do Borku Fałęckiego od razu

skierowaliśmy swoje kroki w kierunku szkoły. Uczniowie

gimnazjum przywitali nas gorąco i zaprowadzili do szatni,

abyśmy zdjęli swoje ubrania. Potem poszliśmy do sali

gimnastycznej, która była przygotowana specjalnie dla nas i

uczniów klas szóstych z innych podstawówek. Po oglądnięciu

przedstawienia „Romeo i Julia” w wersji współczesnej

rozeszliśmy się do klas, w których przygotowano wiele atrakcji.

Najpierw udaliśmy się do sali geograficznej i obejrzeliśmy dwie

małe scenki, które były bardzo śmieszne i zabawne. W drugiej

pracowni (biologicznej) widzieliśmy różne rodzaje storczyków i

ogromną ilość zwierząt, których trochę się baliśmy. Były to

pająki, jaszczurka, kameleon, modliszki, świnki, chomiki i inne.

Po tych ciekawych przeżyciach dotarliśmy do sali

matematycznej, w której dowiedzieliśmy coś o naszym

przyszłym życiu, np. spod jakiego znaku będzie nasz mąż/żona.

Zapomniałyśmy dodać, że rozwiązaliśmy kilka zadań

konkursowych związanych z obliczeniami matematycznymi. W

sali fizycznej obserwowaliśmy bardzo wiele doświadczeń, np. z

wykorzystaniem odkurzacza, orzeszków. Gdy zgłodnieliśmy

zabrano nas do pracowni językowej, w której przygotowano dla

nas smaczny poczęstunek. Pojedzeni poszliśmy do klasy

informatycznej. Pokazano nam, jak tworzy się animacje i gry.

Każdy chciałby stworzyć swoją własną grę może stanie się tak

jak będziemy już w gimnazjum? W sali chemicznej wybuchnął

„wulkan” oczywiście w próbówce. Później zeszliśmy na paradę

talentów. Widzieliśmy występy uczniów tego gimnazjum,

którzy byli naprawdę zdolni. Niestety musieliśmy już wracać.

Znowu znaleźliśmy się w szatni, gdzie znajdowały się nasze

kurtki. Ubraliśmy się i szliśmy powoli w kierunku pętli

autobusowej. Chłopcy oczywiście byli bardzo rozbawieni i

biegali po całym parku. Czekając na autobus, niektórzy kupili

sobie coś do jedzenia. Potem szybko dojechaliśmy do

przystanku, gdzie wszyscy wysiedliśmy i pożegnaliśmy się.

Myślimy, że wizyta w Gimnazjum nr 24 w Krakowie była

naprawdę udana i pełna przygód. Każdy z nas mógł się czegoś

nauczyć.

Aleksandra Łoboz

Justyna Wróbel (klasa VI)

W dniu 10 lutego odbyła się zabawa karnawałowa dla uczniów

klas I-III. Bal w karnawale musi być niezwykły, zatem

obowiązkowo wszyscy uczestnicy zmienili swój wygląd. Do

pięknie udekorowanej sali gimnastycznej przybyli znakomici

goście: piękne księżniczki, przystojni rycerze, damy dworu,

Indianie, dobre wróżki i wielu innych. Dzieci przebrały się

fantastycznie! Po prezentacji strojów karnawałowych dzieci

uczestniczyły w ogólnej zabawie: tańcach, konkursach i

korowodach. Nie zabrakło też poczęstunku przygotowanego

przez rodziców. Zabawę wszyscy zakończyli w wyśmienitych

humorach. Uśmiechnięte, choć zmęczone tańcem dzieci,

opuszczały salę gimnastyczną.

pani Joanna Płonka

Wizyta

w gimnazjum



08.04.2009

09.04 - 14.04.2009

25.04 - 04.05.2009

wyjście kl. IV i VI do C.K. Rotunda na

przedstawienie profilaktyczne „Dzieci w sieci”

-wiosenna przerwa świąteczna

- uczniowie naszej szkoły będą wypoczywali

na ,,Zielonej szkole” w Kościelisku. Miejscowość ta nazywana

jest "Sercem Podhala". Leży ona na zboczach Pogórza

Gubałowskiego, z pięknym widokiem na Tatry. Znajdują się tu

dwie największe i najpiękniejsze doliny Tatrzańskie

Chochołowska i Kościeliska. Dolina Chochołowska- to

najdłuższa dolina w Tatrach, która liczy ok. 10 km. Nad nią

rozpościerają się niepowtarzalnie piękne widoki. W Dolinie

Kościeliskiej uczniowie będą mogli zobaczyć, udostępnioną dla

turystów Jaskinię Mroźną. Czeka ich, także wycieczka do

Zakopanego i wyjazd kolejką na Gubałówkę. Życzymy miłego

wypoczynku!

15.04.2009 - Dzień otwarty w naszej szkole. Zapraszamy

Rodziców od godziny 1800.

11.01.2009

30.01.2009

2.02.2009

02.02.2009

- odbył się XVII finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej

Pomocy. Podobnie jak w poprzednich latach, nasza szkoła

przyłączyła się do tej wspaniałej akcji. Tym razem zbieraliśmy

pieniądze na profilaktykę nowotworową u dzieci.

- konkurs na najładniejszą rzeźbę śniegową.

- w świetlicy szkolnej uroczystość Dnia

Babci i Dziadka. Krótkie przedstawienie, zabawę integracyjną

oraz poczęstunek zorganizowali wychowawcy wraz z uczniami.

Dzieci wręczyły babciom i dziadkom wykonane przez siebie

świeczniki.

- II etap wojewódzkiej olimpiady z języka

angielskiego - udział uczennicy Elżbiety Kalickiej.

odbyła się

09.02.2009 -

10.02.2009 -

13.02.2009

05.03.2009

12.03.2009

13.03.2009

16.03.2009

23.03.2009

02.04.2009

Zabawa karnawałowa klasy I-III

Dyskoteka karnawałowa klasy IV-VI

- Poczta Walentynkowa

- Finał Małopolskiego Konkursu Matematyczno-

Przyrodniczego

- Finał Małopolskiego Konkursu Biblijnego

- Parada Talentów

-

- Warsztaty ceramiczne dla klas I-VI

- Sprawdzian w ostatnim roku nauki w szkole

podstawowej.

05.03.2009 - wyjście klas IIIb, V i VI do opery na

przedstawienie „Pan Marimba”

Turniej Piłki Nożnej o Puchar Dyrektora Zespołu

Szkół Ogólnokształcących nr 35 w Krakowie

Naszą szkołę reprezentowała z IIIb i

z IIIa. Poziom przygotowania finalistów był

bardzo wysoki. Uczennica klasy IIIb

. Gratulujemy! To bardzo duży sukces dla naszej

szkoły! w Centrum Wystawowo-Konferencyjnym na

Wawelu odbyła się gala wręczenia nagród laureatom.

Karolina Pradel

Grzegorz Jarek

Karolina Pradel zajęła

III miejsce

10.03

02.02.2009 - Jak co roku uczniowie

klas trzecich naszej szkoły wzięli

udział w IV edycji konkursu wiedzy

o Krakowie „Krakusek”. W finale ,

który odbył się na Wawelu wzięli

udział uczniowie ze 124 klas

trzecich szkół podstawowych

Krakowa i okolic.
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Kronika wydarzen

czasie
W najbliższym

12 grudnia w naszej szkole została przeprowadzona próbna

akcja ewakuacyjna z udziałem Straży Pożarnej. Mimo, że

wszyscy byli zaskoczeni alarmem, ewakuacja przebiegała

sprawnie i wszyscy na czas opuścili szkołę. Największą frajdą

okazało się spotkanie uczniów w klasach z poszczególnymi

strażakami, którzy chętnie odpowiadali na zadawane przez

naszych uczniów pytania i rozdawali autografy.

Dzielni strażacy


